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Podstawy suwerenności gospodarczej
Przemówienie Ministra Przem yślu Hilarego Minca

W czwartym dniu obrad ogólnokrajowego 
Zjazdu Polskiej Partii Robotniczej obszerne 
przemówienie poświecone odbudowie i rozwo­
jowi życia gospodarczego Polski wygłosił 
Minister Przemysłu ob. Minc. Mówca anali­
zując dotychczasowe osiągnięcia w kraju i po­
równując je z osiągnięciami przemysłu francu­
skiego podgkreślil olbrzymią energią robotni­
ków i dał syntezą dotychczasowego dorobku.

W porównaniu z produkcją przedwojenną 
—- mówił Minister Minc — Polska osiągnęła 
w przemyśle węglowym 101 proc., Francja 75 
proc. W przemyśle hutniczym: Polska 65 proc., 
Francja 36 proc, W przemyśle metalowym: 
Polska 45 proc i Francja 45 proc. W przemy­
śle chemicznym: Polska 35 proc., Francja 27 
proc. W przemyśle włókienniczym: Polska 45 
proc., Francja 27 proc. Z cyfr tych wynika, 
że mimo znacznie korzystniejszych okoliczno­
ści wyniki osiągnięte przez Francje w dziedzi­
nie odbudowy przemysłu są znacznie niższe 
od naszych wyników, a tempo znacznie wol­
niejsze.

NACJONALIZACJA PRZEMYSŁU
W dalszym ciągu Minister scharakteryzo­

wał życie gospodarcze w Polsce w powojen­
nym okresie roku 1918 i podkreślił, że brak 
marazmu gospodarczego, brak kląski bezrobo­
cia, szybkie tempo odbudowy przemysłu — 
zawdzięczamy temu, że objęliśmy wielki i 
średni przemysł pod tymczasowy zarząd pań­
stwowy, że podddaliśmy wielki i średni prze­
mysł jednolitemu kierownictwu państwowe­
mu, że zlikwidowaliśmy władze gospodarczą 
Wielkich kapitalistów, trustów i karteli, ka­
pitału finansowego. Polska Partia Robotni­
cza uważa, że przyszedł czas, aby po zreali­
zowaniu zasad Manifestu Lipcowego pójść na­
przód i przejąć uroczystym aktem prawnym 
na własność narodu wielki i średni przemysł. 
Postulat całego narodu, postulat unarodowie­
nia przemysłu nie będzie mógł być zrealizo­
wany bez walki zarówno z wpływami kapi­
tału zagranicznego, jak również z niedobitka­
mi wielkiego kapitału w kraju.

cuje od kwietnia na radzieckiej bawełnie 
i częściowo na radzieckiej wełnie. Ze Zwią­
zku Radzieckiego otrzymaliśmy od kwietnia 
19-000 ton bawełny, wtedy, gdy pierwszy 
transport bawełny UNI5RA przybył dopiero 
we wrześniu, a ogólna suma bawełny otrzy­
manej od UNRRA do początku grudnia wy­
nosi 2.000 ton. Przemysł skórzany pracuje 
w oparciu o skóry dostarczone przez Ar­
mię Czerwoną i częściowo W oparciu o ra ­
dzieckie garbniki i tłuszcze techniczne. 
Przemysł hutniczy pracuje częściowo w o- 
parciu o radziecką rudę żelazną. Przemysł 
metalowy używa radzieckiego ołowiu, mie­
dzi, niklu, aluminium itd. Przemysł włó­
kien sztucznych używa radzieckiej, celulozy, 
przemysł gumowy pracuje częściowo na ra ­
dzieckim naturalnym  i sztucznym kauczu­
ku.

TRANSPORT
Przechodząc do spraw transportu — mów­

ca stwierdza — że istnieje ciężka dyspro­
porcja między szybkością, z jaką  odbudo*- 
wwywuje się przemysł i rolnictwo, a szyb­
kością, z jaką odbudowywuje się transport. 
Na kolei jest wiele objawów złodziejstwa, 
łapownictwa i nieróbstwa, ale nie wolno po­
tępiać całej masy kolejarskiej, która wło­
żyła wiele wysiłku i wiele ofiarnego patrio­
tyzmu w dzieło odbudowy zniszczonego 
transportu. Masa kolejarska, jeśli jej się 
wskaże drogę i środki sama pomoże do li­
kwidacji zbrodniczych elementów hańbią­
cych imię kolejarza polskiego. Zasadniczy 
przyczyną wolnego tempa odbudowy trans­
portu jest to, że pracuje on starym i przed­
wojennymi metodami i w olbrzymiej więk­
szości wypadków starym i przedwojennymi 
ludźmi. Nie ma w aparacie kolejowym zro­
zumienia dla konieczności nowych metod 
pracy.

Omawiając kwestię inicjatywy prywatnej 
referent stwierdził, że rząd polski nie jest 
przeciwny tej inicjatywie zwłaszcza, jeżeli 
chodzi o przemysł, rzemiosło! czy handel.

Naodwrót będziemy dążyć do zapewnienia 
pewności inwestycyj w dziedzinach, prze­
znaczonych dla inicjatywy prywatnej. Co­
raz jaśniej wykrystalizowują się dwa sprze­
czne ze sobą stanowiska: z jednej strony 
stanowisko PPR i PPS, stanowisko klasy 
robotniczej i całego narodu, żądające u n a ­
rodowienia wielkiego i średniego przemy­
słu, banków i kolei, obrony suwerenności 
gospodarczej i politycznej .— z drugiej zaś 
strony stanowisko kapitału  zagranicznego, 
reakcji międzynarodowej i polskiej, spro­
wadzające się do żądania odrodzenia wiel­
kiego kapitału, przywrócenia karteli i tru ­
stów, poddania kraju  pod władzę kapitału 
zagranicznego, rezygnacji z szybkiej odbu­
dowy, staczania się do sytuacji skazującej 
na marazm gospodarczy, na wieloletnie i 
wielomilionowe bezrobocie. Olbrzymia wię­
kszość narodu domaga się przejścia na w ła­
sność narodu wielkiego i średniego prze­
mysłu.

PROBLEM CEN
Przechodząc do omówienia problemu cen 

Minister Minc oświadczył, ź'e zagadnienie cen 
przemysłowych i rolniczych nie można spro­
wadzać do zagadnienia mnożnika 2 i 6, ponie­
waż powszechnie wiadomo, że chłop na świad­
czenia rzeczowe oddaje tylko część tej masy 
produktów, która sprzedaje i że znaczną część 
produktów sprzedaje po cenach wolnorynko­
wych. Jeżeli ustalić istotny ntnożnik na obec- 
'ne ceny rolne w stosunku do cen przedwojen­
nych,-należy uwzględnić i tę część produktów, 
którą chłop sprzedaje po wysokich wolnoryn­
kowych cenach. Wówczas okaże się, że ceny, 
które chłop otrzymuje ża artykuły rolne, 
uwzględniając ilości produktów oddawanych 
na świadczenia rzeczowe i sprzedawanych na 
wolnym rynku, są ok. 70 razy wyższe, aniżeli 
ceny przedwojenne. Ceny zaś, które chłop pła­
ci za artykuły przemysłowe uwzględniając to, 
co nabywa po cenach sztywnych i to co musi 
nabywać po cenach wolnorynkowych, są ok. 
72 razy wyższe od cen przedwojennych.

(Dalszy ciąg w numerze jutrzejszym)

Oświadczenie prezydenta Trumana
WASZYNGTON, 13. 12. Prezydent Truman 

oświadczył dziś, że marynarka Stanów Zjed­
noczonych pozostanie w Chinach do czasu, gdy 
warunki kapitulacji Japonii zostaną wyko­
nane.

Zdaniem prezydenta konferencja w Moskwie 
jest częścią programu spotkań ministrów 
spraw zagranicznych, uzgodnionego na ostat­
niej konferencji Wielkiej Trójki. Prezydent 
oświadczył, że następne spotkanie Wielkiej 
Trójki odbędzie się w Waszyngtonie, prawdo­
podobnie w marcu, lub w kwietniu przyszłego 
roku.

Wyrok w procesie przestępców  
w Dachau

DACHAU, 13. 12.' Trybunał Wojskowy są­
dzący 40 oskarżonych o okrucieństwa w obozie 
Dachau uznał wszystkich oskarżonych za win­
nych. Zbrodniarze przyjęli wyrok spokojnie. 
Peter Betz, został skazany na dożywotnie wię­
zienie. Inni zbrodniarze otrzymali po 10 lat. 
więzienia.

Ewakuacja wojsk amerykańskich
CALCUTTA, 13. 12. Ewakuacja kilku ty­

sięcy wojsk lotniczych armii amerykańskiej 
i 34 lotnisk w Burmie została całkowicie 
ukończona.

Wojska rządu centralnego 
w Mandżurii

TIENSIN, 13. 12. Chińskie władze wojskowe 
oświadczyły dziś, że wojska rządu centralne­
go wkroczyły do Mukdenu, podczas gdy od­
działy lotnicze rozpoczęły ładowanie w sto-( 
licy Mandżurii Chang-Chung.

Ameryka za wolną im igracją
do Palestyny

WASZYNGTON, 13. 12. Komisja spraw za­
granicznych Senatu zatwierdziła wczoraj, po­
mimo sprzeciwu ze strony Prezydenta Tru­
mana, rezolucję dotyczącą wolnej imigracji 
żydów do Palestyny, w miarę możliwości ekó. 
nomicznych. Za rezolucją padło 17 głosów, 
przeciwko 1.

Proces w Norymberdze
POLSKA A KRAJE EUROPY

Przechodząc do zagadnienia współpracy go- 
*Podarczej Polski z innymi narodami Minister 
kfinc skrytykował plan Polskiego Stronnictwa 
Ludowego w tej dziedzinie, który lansuje na 
swoich lamach „Gazeta Ludowa”.

Stanowisko nasze w tej sprawie jest jasne 
stwierdził ob. H. Minc. —- Nie wyrzekamy 

sią bynajmniej kontaktów gospodarczych i 
Współpracy z zagranicą w. ogóle i z naszymi 
żachodnimi sprzymierzeńcami w szczególno­
ści, nie wyrzekamy się szerokiej wymiany han­
dlowej, stosunków finansowych i kredyto­
wych. Nie wyrzekamy się tym bardziej po­
mocy, twierdzimy naodwrót, Że Polska, jako 
kraj, który tyle wycierpiał w obronie wspól­
nej sprawy sprzymierzonych, ma największe 
Prawo do pomocy. Ale nie chcemy się wy- 
r*ec naszej suwerenności gospodarczej, któ- 
rą po raz pierwszy w historii naszego kraju, 
żrealizowaliśmy. Wiemy, że Chociaż w nie­
których sferach kapitalistycznych na zachodzie 
linieją tendencje do gospodarczego i poli­
tycznego ujarzmienia nas, to w oparciu o nie- 

wole narodu polskiego, w oparciu o 
Pasze obecne i przyszłe osiągnięcia gospodar­
cze: w oparciu o wciąż rosnący wkiad tego, 
co możemy wnieść do wymiany gospodarczej 
W skali światowej — potrafimy nawiązać sze­
rokie stosunki gospodarcze z naszymi zachod­
nimi sprzymierzeńcami i uzyskać tę pomoc, 
która jest niezbędna dla przyśpieszenia naszej 
odbudowy, nie tracąc nic z naszej gospodar­
czej i politycznej suwerenności.

STOSUNKI ZE ZWIĄZKIEM 
RADZIECKIM

Przechodząc do omówienia współpracy 
Gospodarczej ze Związkiem Radzieckim, m i­
nister Minc podkreślił wielki wkład na­
wago sojusznika w dzieło odbudowy Polski. 
&ez oparcia o gospodarcze stosunki ze 
^"'iązkiem Radzieckim szybka odbudowa 
Paszej gospodarki była by w ogóle niemo­
żliwa. Mówca ilustruje tę tezę na przykła­
dzie przemysłu włókienniczego, który za- 
kfudnia ponad 115 tysięcy ludzi i który pra-

NORYMBERGA, 13. 12. Tajne memoran­
dum hitlerowskie przedstawione na procesie 
norymberskim przez oskarżycieli amerykań­
skich -wykazuje, że reżim hitlerowski popełnił 
największy ■ blą psychologiczny i polityczny 
w stosunku do wschodnich terenów okupowa­
nych. Dokument ten został podpisany przez 
konsula generalnego Breutigama, który był 
członkiem administracji Rosenberga dla 
„wschodnich terenów okupowanych" i nosi 
datę 25 października 1942. Memorandum 
Breutigama stwierdzało, że „bolszewizm nie­
nawidzony jest przez wschodnie narody, przede 
wszystkim przez masy chłopskie". Kraje te 
miały odnosić się przychylnie do rozczłonkowa­
nia wielkiego imperium rosyjskiego, gdyż mo­
gło to oznaczać, że „kraje nierosyjskie będą 
mogły się wyrwać z jarzma, w które zostały 
zaprzężone przez Rosję". Autor dokumentu 
donosi dalej, że trzecim celem nazistów na

wschodzie była „wojna" o. uzyskanie teryto­
rium kolonialnego i exsploatacji ekonomicz­
nej". Breutigam skarżył się w memorandum, 
że mimo prymitywnej struktury psychologicz­
nej nargdów wschodnich, nawet najprymityw­
niejszy A ludzi zrozumiał wkrótce, że dla Nie­
miec hasło „wyzwolenie od bolszewizmu" jest 
tylko pretekstem do uczynienia niewolników 
z narodów wschodniej. Stałą się tak, skoro 
tylko ludzie zauważyli, że Niemcy nie uważają 
ich za partnerów o równych prawach, lecz tyl­
ko za narzędzia dla realizacji swych celów po­
litycznych i ekonomicznych. Zamiast używania 
środków represji i exsploatacji powinno było 
być wprowadzone prawo agrarne rozwiązujące 
kolektywizm komunistyczny i ^wolność religij­
na. Dokument wykazywał również, że Breuti­
gam, krytykuje partie nazistowskie, ponieważ 
nic nie zostało uczynione w celu „dania naro­
dom słowiańskim zapewnień, dotyczących ich

przyszłości". Głównym błędem na Wschodzie, 
zgodnie z memorandum, było złe traktowanie 
Ukraińców przez Niemców. Breutigam pisał: 
„Nic' nie może bardziej przyczynić się do 
wzmocnienia oporu Armii Czerwonej, niż 
świadomość, że w niewoli niemieckiej czeka ich 
tylko okrutna śmierć". To właśnie ułatwiało 
propagandzie sowieckiej zwiększenie nieria. 
wiści do Niemców i systemu narodowo-socjali- 
stycznego.

NORYMBERGA, 13. 12. Zapiski z przesłu­
chania ministra zbrojeń Alberta SpeBra sprzed 
dwóch miesięcy wykazały, że oskarżony sem 
przyznał się do uczestniczenia w niemieckiej 
decyzji rekrutowania pracowników cudzo-, 
ziemskich przy pontocy siły i starał się o 
zwiększenie kontyngentów robotników w prze-, 
myślę wojennym. Prokurator Dodd zrefero­
wał następnie sprawę pracy przymusowej, cy­
tując konwencje międzynarodowe, które zo­
stały pogwałcone przez Niemców przez zmu­
szanie obcokrajowców do pracy na terenie b. 
Rzeszy. Odczytał on rozporządzenie Speera, 
według którego wszyscy jeńcy wojenni, którzy 
uciekli i zostali następnie złapani, mieli być 
odsyłani do fabryk, jako „więźniowie".

Premier perski na konferencji 
w Moskwie

TEHERAN, 13, 12. Premier perski, Haki. 
mi, wyraził dziś życzenie udania się do Moskwy 
na konferencję ministrów spraw zagranicz- 
nych.

Przed światową konferencją handlową
WASZYNGTON, 13. 12. Stany Zjednoczone 

zaprosiły 14 narodów przodujących w handlu 
światowym na konferencję okrągłego stołu, 
mająca na celu zniesienie barier celnych i 
pracę nad rozszerzeniem handlu światowego. 
Wiadomość została podana przez funkcjona­
riuszy rządu, którzy oznajmili, że rozmowy te 
poprzedzą konferencję narodów zjednoczo­
nych w pełnym składzie w sprawach handlu 
i zatrudnienia, która odbędzie się prawdopo­
dobnie w przyszłym roku. Na konferencję 
zaproszono: Wielką Brytanię, Francję, Ka­
nadę, Brazylię, Australię, Kubę, Nową Zelan­
dię, Belgię, Holandię, Południową Afrykę, 
Czechosłowację i Indie.

Żadna data nie została jeszcze ustalona, lecz 
zdaniem funkcjonariuszy rządowych konferen­
cja odbędzie się na wiosnę i będzie miała 
miejsce w Europie, pomimo, iż narodem, który 
dał inicjatywę są Stany Zjednoczone. Nai ody, 
przyjmujące zaproszenie amerykańskie, będą

gotowe do rozpoczęcia pertraktacji ze Stana­
mi Zjednoczonymi co do kroków dla rozwoju 
handlu światowego, na jakie zgodziły się rzą­
dy brytyjski i amerykański w ubiegłym ty­
godniu.

Reformy ustrojowe Japonii
TOKIO, 13- 12. Prem ier Shidehara uczy­

nił dziś konkretną obietnicę, że Izba Pa­
rów zostanie zreformowana po stycznio­
wych wyborach powszechnych. Oznajmił 
on na posiedzeniu plenarnym, że projekty 
ustaw zmieniające obecną selekcję do Izby 
Wyższej, zostaną przedstawione na następ­
nym posiedzeniu parlam entu, które odbę­
dzie się w lutym. Powiedział on, że rząd 
nie jeąt w stanie przedstawić szczegółowego 
planu podczas posiedzenia i że reforma Izby 
Parów pozostaje w związku z reformą wy­
borczą.

Roman Lewandowski
Qalanleńa
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Patrząc zawsze z sympatią wielka i dumą na 
maszerujących harcerzy, wysportowanych, e- 
nergicznych, rozśpiewanych nie wszyscy zda­
ją  sobie sprawę, że to jedna z najpoważniej­
szych i najsilniejszych międzynarodowych or­
ganizacji młodzieżowych, obejmujących ponad 
ćwierć miliona młodzieży.

Nie wszystkim też znana jest ideologia i hi­
storia harcerstwa polskiego.

Pierwotna nazwa harcerza — skaut — po­
chodzi od angielskiego wyrazu „scout", co zna­
czy „zwiady”. Twórca organizacji skautów, 
która powstała w Anglii był generał sir Robert 
Baden-Powell, obdarowany przez Rząd polski 
w 1923 r. odznaką, krzyża Komandorskiego z 
gwiazdą orderu „Polania Restituta”. Dzielny 
fen człowiek i głęboki myśliciel cale niemal 
życie poświecił sprawie młodzieży, aby przez 
nią wpłynąć na uszlachetnienie, podniesienie 
poziomu etycznego i fizycznego całej ludzkości

Celem skautingu angielskiego i wzorowane 
go na nim harcerstwa polskiego jest wyrabia 
nie charakteru młodzieży, wychowywanie jej 
w zasadach rzetelności, karności, miłości przy 
rody, rycerskości, abstynencji od alkoholu 
tytoniu, na dzielnych i szczęśliwych obywate'11 
pracujących dla społeczeństwa i państwa 
Przez rozwój narodu harcerstwo dąży do roz 
woju ludzkości.

Pierwsze zastępy i drużyny skautów powsta­
ły w Polsce w 1910 r., a systematyczną pracę 
rozpoczęto w 1911 r. wydając równocześnie 
podręcznik twórcy harcerstwa polskiego A. 
Małkowskiego pt. „Scouting jako system wy­
chowania młodzieży”. W r. 1913 już nasi skauci 
biorą, ucjzial w ogólnoświatowym Jamboree w 
Birmingham (Anglia), W tym samym czasie po­
wstają polskie drużyny skautowe w  Moskwie, 
Kijowie, Charkowie, na Syberii i Westfalii.

Wybuch Wojny Światowej w 1914 r. przery­
wa rozwój harcerstwa polskiego.

Większa część członków harcerstwa mimo 
młodego wieku (nawet 12-1-14 lat) chwyta za 
broń, aby w szeregach wojskowych bohater­
skimi czynami zdobywać upragnioną wolność 
Ojczyzny.

Jeszcze rue przebrzmiały echa pierwszych 
walk, a harcerstwo zaczyna budzić się na nowo 
do życia. W Rosji wszystkie polskie organi­
zacje skautowe łączą się w jedną całość. W 
Warszawie gdzie zaczyna lansować się termin 
„harcerz—harcerka” odbywają się zjazdy
drużyn skautowskich męskich i żeńskich.

W październiku Niemcy aresztują wszystkich 
instruktorów harcerskich za udział w manife­
stacji Kościuszkowskiej. Jakby w odpowiedzi 
na to na ziemiach wschodnich w Lublinie 1918 
r. powstaje Biuro Skautowe z zadaniem połą­
czenia wszystkich organizacji skautowych w 
jedną całość. W tym samym czasie policja nie­
miecka w Poznaniu rozwiązuje harcerstwo i na­
kazuje księdzu Mauersbergerowi przeprowa­
dzenie akcji likwidującej. W odpowiedzi na to 
harcerstwo w całości przechodzi do konspi­

racji, i składa krwawą daninę w walkach o 
Lwów przyczyniając się walnie do rozgromie­
nia podjudzonej przez Austrię soldaiesk: 
ukraińskiej.

W grudniu tegoż roku harcerze biorą czynny 
udział w rozbrajaniu Niemców w Poznaniu 
i Warszawie, a w powstaniu Wielkopolskim są 
jego głównym motorem. Tak samo biorą czyn­
ny udział w bojach, wywiadzie i niesieniu po­
mocy powstańcom śląskim, a potem w akcji 
głosowania plebiscytu śląskiego na Warmii i 
Prusach Wschodnich.

W 1924 r. 160 harcerzy polskich bierze u- 
dział w drugim Jamboree w Kopenhadze (Da­
nia) i zajmują piąte miejsce.

W dalszych latach harcerstwo polskie coraz 
bardziej organizuje się ,i zakreśla coraz szer­
sze kręgi. W 1934 r. zorganizowany zostaje 
wspaniaiy zlot harcerstwa polskiego z zagra-

S f i i t a t i i a  r z e c z o w e  w  p a w . K ls l iP io
Na terenie powiatu. Chełmno w przeciągu 

ostatnich 10 dni realizacja świadczeń rzeczo­
wych wzrosła z 29,9 proc. na 50,7 proc. Rów­
nież gmina Popowo Biskupie, stojąca dotych­
czas na szarym końcu w tej akcji na terenie 
powiatu osiągnęła 63 proc. Jeżeli chodzi o zda­
wanie kontyngentu mleka, pierwsze miejsce 
zajmuje gromada Rafa, która zdała swój kon­
tyngent mleczny aż w 120 profc.

Co było powodem w przeciągu tak krótkiego 
czasu nagłego wzrostu na terenie pow. Chełm­
no w realizacji świadczeń rzeczowych?

Przede wszystkim zakończenie akcji siewnej, 
po której rolnicy mogli poświęcić więcej czasu 
na spełnianie swych obowiązków w stosunku 
do państwa. Następnie wytężona współpraca 
partii z gminami, i odprawy urządzane po 
gminach przez przedstawicieli Pow.' Urz.' Inf. 
i Prop. powiatu Chełmno oraz przedstawicieli 
partii.

Reprezentacja Polski na 
Kongresie w Paryżu

Na Międzynarodowym Kongresie Kobiet w 
Paryżu przedstawicielki Polski weszły w skład 
komisji statutowej, mandatowej oraz Opieki 
nad Matką i Dzieckiem. '

Delegatka polska ob. Janina Kormanowa, dy­
rektor departamentu ministerstwa oświaty, wy­
głosiła przemówienie przyjęte burzliwymi okla­
skami. Omawiając straty poniesione przez Pol­
skę w czasie lał okupacji niemieckiej ob. Kor­
manowa wspomniała o powstaniu warszaw­
skim, w którym wzięto 30 tys. dzieci następnie 
zaś przedstawiła zebranym zdobycze Odrodzo­
nej Polski w zakresie opieki społecznej, Opie­
ki nad Matką i Dzieckiem oraz podkreśliła ol­
brzymi wysiłek narodu w pracy nad odbudową 
Polski.

Nowy prezydent Szwajcarii
Bern], 13. 12. Parlament szwajcarski wybrał 

dr Karla Kobelta na prezydenta federacji

Przed sądem grodzkim w Bydgoszczy toczy 
się proces rehabilitacyjny Karola Buchholza 
i jego małżonki Joanny. Wczoraj sprawa ule­
gła ponownemu odroczeniu. Dotychczasowy 
jej stan jest następujący:

Grupa świadków zeznała, że w okresie oku­
pacji wnioskodawca zajm ując, kierownicza 
stanowiska w „Ostlandwerke" używał polskie­
go języka, bronił pracowników przed karami, 
wyjednywał im przepustki i dawał zatrud­
nienie.

Inni świadkowie widzieli go paradującego 
w mundurze niemieckich organizacji, z nie­
miecką odznaką w klapie i używającego de­
monstracyjnie niemieckiego języka. Przyto­
czono nawet wypadki dokuczania • i wymyśla­
nia Polakom przez Buchholza.

Buchholz w udzielonym mu głosie oświad­
czył, że dopiero po wezwaniu Forstera zaciąg­
nęli go przemocą znajomi Niemcy do biura re­
jestracyjnego i wpisali na Volkslistę. Nazwali 
go przy tym „skończonym draniem" i grozili 
mu obozem koncentracyjnym. Było to dopiero 18 
marca 1942 r. Polskości swej bronił i całko-, 
wicie ją  zachował. Wszak był urzędnikiem 
Państwowej Wytwórni Uzbrojenia. Osobiście 
i z własnej inicjatywy nie występował nigdy 
z prośbą o przyznanie mu praw Niemca.

Po oświadczeniu Buchholza sąd dokonał 
wglądu w akta przedłożone przez Urząd Bez­
pieczeństwa. Okazało się, że już 13 listopada
1939 r. Buchholz wniósł prośbę o wykaz volks- 
deutscha. Wykaz ten otrzjńnał 20 grudnia
1940 r. Kilku znajomych Niemców zaświadczy­
ło na piśmie, że wnioskodawca należał przód 
wojną do kilku organizacyj niemieckich. Sani 
Buchholz pisał wtedy do prezydenta policji 
niemieckiej: „...jestem gotów z prawdziwą ra­
dością i w pełnym zrozumieniu swojego obo­
wiązku względem wodza i Rzeszy służyć dla 
c-.' o! - J/oncj niemieckoćr:;". Podkreślił rów­
nież,, że 5-go września 1989 r. wkroczyli do 
jego mieszkania polscy żołnierze, aby go za.

mordować za jego pradawną, rdzenną niemiec- 
kość.

Na widok tych kompromitujących dokumen­
tów Buchholz oświadczył, że wszystko ;się dzia­
ło bez jego wiedzy. Niemcy, koledzy z ławy 
szkolnej i wspólnicy handlu załatwili sprawę 
zmiany jego narodowości bez jego zezwolenia.

Nie potrafi jednak wyjaśnić sprawy po­
kwitowania z odbioru dowodu niemieckiego z 
fotografią. Oświadcza wreszcie, że zapomniał 
wielu szczegółów.

i/fi WARSZAWA. Jaji donosi prasa central­
na — olbrzymie amerykańskie warsztaty repe- 
racyjne w Wielkiej Brytanii, które dotychczas 
remontowały ciężarówki dla armii Stanów 
Zjednoczonych, są obecnie rozbierane t.e!em 
wysiania ich do Polski. Warsztaty te mogą od- 
remontowywać 3.000 samochodów miesięcznie.

$  WARSZAWA. Do Warsźawy przybyło 10 
wagonów przedmiotów muzealnych ze Śląska. 
Zawierają one w przeważającej części ekspo­
naty Muzeum Narodowego w Warszawie wy­
wiezione po powstaniu.

#  WARSZAWA. Jak donosi prasa cenżralna 
— posiadacze kart aprowizacyjnych I kategorii 
otrzymają na święta 5-kiloęjiamówe paczki 
aprowizacyjne UNRRA.

Paczki rozdzielone zostaną za pośrednictwem 
fnstytucyj, zatrudniających pracowników.

WARSZAWA. Komisja Odszkodowań Wo­
jennych przy Radzie Kontroli Niemiec — ogło­
siła spis 30-tu fabryk niemieckich, których u- 
rządzenie ma być przekazane Sprzymierzonym 
jako odszkodowanie Wojenne. Siedem fabryk, 
wśród nich niektóre zakłady Kruppa w Zagłę­
biu Ruhry, zostaną przydzielone ZSRR i Polsce.

#  WARSZAWA. W związku z przepiowa-

Historia harcerstwa polskiego
*

nicy w Warszawie, a w następnym roku Jubi­
leuszowy Zlot Narodowy ZHP z udziałem za­
granicznej delegacji w Spalę w liczbie 25-c'iu 
tysięcy uczestników.

1936 r. Rada Ministrów wydaje rozporządze­
nie, mocą którego ZHP zostaje uznane za sto­
warzyszenie wyższej użyteczności i nadaje 
ZHP nowy statut.

W czasie ostatniej wojny harcerstwo polskie 
ani przez jeden moment nie przerywało swej 
działalności, znacząc przez cały okres wojny 
gorącą krwią, tysiącami miodych żyć swe tro­
py harcerskiego patriotyzmu,

Cześć tym wszystkim druchnom i druchom, 
którzy w ciężkich dla naszej Ojczyzny chwi­
lach swymi czynami zaprzeczyli wszelkim insy­
nuacjom niemieckim i ani przez jedną chwile 
nie wahali się odejść na wieczną Wartą,

Ludmiła Godoszówna

Norymberscy ofcnmcy
„Dziennik Łódzki“ podaje następującą cha. 

rakterystykę obrońców przestępców. v:ojennych 
z Norymbergi:

Pierwsze spotkanie z obrońcami norymber­
skimi pozostawia po sobie niesmak. Jasne jest, 
że największym nawet przestępcom trzeba dać 
prawo obrony i usprawiedliwienia swych czy­
nów,"ale innej oczekiwaliśmy postawy od 
obrońców. Kiedy adwokat Schachta, profesor 
wielu uniwersytetów, Kraus, jeden zresztą z 
obrońców o naprawdę nieposzlakowanej prze­
szłości politycznej, podaje za świadka obrony 
jakiegoś bankiera niemieckiego, któremu oskar­
żony Schacht ułatwił emigrację, to nie sposób 
inaczej zareagować na to, niż śmiechem. 
Zbrodnie, jakie popełnili oskarżeni są tak oczy­
wiste i tak znane powszechnie, że należało 
przypuszczać, iż obrona pójdzie po linii tłu­
maczenia przestępstw tym, że zostały one do- 

\ konane w dobrej wierze, tj. dla dobra narodu 
i niemieckiego. Wtedy zostałby tylko do roz- 
! strzygnięcia problem, jakich środków wolno 
i używać do realizacji pewnych celów państwo- 
; wy eh. Problem ten został już rozstrzygnięty 
i przez opinie cywihzowanego świata przez fakt 
j pociągnięcia zbrodniarzy hitlerowskich do od- 
j powiedz:alności, ale jest to wciąż jeszcze jedy- 
| na platforma, dopuszczająca dyskusje miedzy 
i oskarżeniem i obroną.. Tymczasem, obrona 
i chwyciła się sposobów najłatwiejszych i naj- 
j bardziej beznadziejnych. Wyszukiwanie błę- 
i dów w akcie oskarżenia i pogoń za świadka- 
; mi personalnej humanitarności oskarżonych —
! jest złą . dla nich przysługą. Nie tylko nie 
j zmniejsza rozmiarów zbrodni, nie tylko nie 
\ czyni oskarżonych mniej godnymi pogardy 
j i nienawiści, ale ośmiesza zarówno ich jak 
; i ich obrońców. Stanowczo pierwsze zetknięcie 
i się z norymberskimi obrońcami rozczarował o.

Wesołe miasto
i Jak wygląda dziś Praga Czeska? Czy ucier- 
1 piała wskutek sześcioletniej zawieruchy wo- 
! jennej? . „Gazeta Robotnicza“ daje na te PV‘ 
j tania taką odpowiedź:
j Ciemności królowały pięć lat w Pradze, dziś 
: światło wróciło. Ognie reklam, zalane świa- '
\ tłem wystawy, olbrzymie połyskujące piosto- 
\ kąty szyb kawiarni, wszystko to olśniewa 
\ przybysza z Warszawy. Tu nie było wojny.
: Kilka zniszczonych domów i ruiny tak oczysz- 
I czone, uporządkowane, że nie robią wrażenia 
|  ruin.
|  Tu nie było wojny. Mnóstwo publikacji cze- 
: skich przypomina nam, że 5 maja 1945 r. roz- 
|  poczęło się czterodniowe powstanie, że były 
|  barykadyj wystrzały, że nawet była krew 
|  i były ofiary. Warszawianin słuchając opo-
1 wiadań dumnych z siebie pragskich mieszczan,
= wspomina inne powstanie, wielotygodniowi
2  beznadziejną, bezpłodną walkę serc z maszyna- 
jj mi, wspomina o krwi przelanej na darmo 
2  i myśli z odcieniem zazdrości o praskich szczę* 
ź śliwcach.
= Praga żyje .intensywnie, jest ćentrum kraju,
= który zaczyna wolne życie, jest też w orbicie 
; zainteresowań mocarstw, które pomogły Cze- 
|  chom w Odzyskaniu niepodległości. Mundury 
2  wszystkich armij sojuszniczych można widzieć 
I na ulicach. '

Szary człowiek
§ Rozbieżność między głoszonymi hasłowi,
1 a smutną rzeczywistością obecnych czasów,
2  daje „Dziennikouji Polskiemu“ powód do w#* I
|  szkicoujania w związku z tym zjawiskiem st<0> I 
|  nu psychicznego tziu. „szarego człowieka": I
|  Zrozumienie ważności każdego człowieka, I
|  człowieka pracy fizycznej i umysłowej zrozu- j
jś mienie, że to przede wszystkim jego wysiłek I
2 i trud buduje ginach państwowości, że baZ I
~ wysiłku bezimiennego człowieka nie byłoby l
1 w ogóle świata w jego Obecnym obrazie I
|  i _ kształcie, to zrozumienie' utorowało sobie
|  drogę podczas wojny, w której tzw. szary
1 człowiek składał hekatomby ofiar, i toruje j1!
|  sobie w dalszym ciągu do najszerszych 
|  warstw wszystkich społeczeństw i narodów,
|  a troska o tego człowieka urasta do naczel'
|  nego postulatu bytu państwowego.
= Zdawałoby się, że w demokratycznym pań- 
|  stwie, jakim bez wątpienia jest Polska, część 
|  przynajmniej tych haseł i postulatów zosta­
li nie spełniona. Że doprawdy tzw. szary czł°*
= wiek zostanie wydźwignięty z dna, w który#1 
|  bytował, że wysiłki władz i administracji 
§ pójdą w kierunku ulżenia jego doli, że 0 #
|  przede wszystkim po latach głodu będzie
2 uczestniczył w wielkim procesie wytwórczy#1 
r  w charakterze konsumenta, a nie tylko wy*
|  twórcy, że o nim pomyślą przede wszyst-ki#1 
= centrale rozdzielcze, że ku niemu poply#3 
|  dary amerykańskie, jak mu to przyrzeka#0 
= w czasie okupacji.
|  Żądanie, aby ten człowiek trwał stale #3 
= wyżynach bohaterstwa i pracował z poświ?'
|  ceniem, z zaparciem się -siebie dla idei, gdy 
|  naokoło widzi on Użytkowników wszelkich 
|  dóbr, korzystających z nich bez tej pracy>
§ świadczy o niezrozumieniu psychiki teg°
|  człowieka. Na razie zaś uczyniono bard*®
|  niewiele, aby temu człowiekowi, który ni®*
|  jednokrotnie z wyżyn bohaterstwa zstąpił u3,
§ padół codzienności i chce poprostu, po lud** 
•=ku żyć, dać tę możność ludzkiego i uczciweg® 
=bytUo J. J. ,

Na szczególne wyróżnienie zasługuje fakt, § 
jaki miał miejsce w gminie Chełmno-wieś, gro- jj 
mada Grubno. Marta Kwiatkowska, córka soł- = 
tysa, doceniając, że tylko zbiorowy i zgodny. = 
wysiłek wszystkich gospodarzy może dać efeli- ; 
tywne rezultaty, zdołała skłonić miejscowych ; 
gospodarzy do wymłócenia odrazu — wysil- = 
kiem całej wsi — dwóch stert, przyczyniając : 
się tym samym do złożenia w najprędszym ; 
czasie przewidzianego planem kontyngentu = 
zbożowego.

Fakt ten, jak również wysiłek poszczegól-5 
nych ludzi pracujących z oddaniem dla spra- I 
wy tak ważnej jaką jest realizacja świadczeń l 
rzeczowych, świadczy najlepiej, że przy praw- : 
dziwyńi zrozumieniu i wjytężonjym wysiłku lu- : 
dzi dobrej woli, można osiągnąć naprawdę = 
tak pozytytwne wyniki.

szwajcarskiej na rok 1946 ilością 165 głosów | 
na ogólna liczb? 212. Poprzednikiem Kobelta \ 
był Edward Steiger, przedstawiciel partii lu- : 
dowej i klas średnich. Obecny prezydent na- jj 
leży do partii radykalnej. Wiceprezydentem ś 
został obrany dr Filip Etter.

Długi Pelski w Anglii
LONDYN, 13. '12. Dzisiejszy „Times" na- ; 

wołuje W. Brytanię do „potraktowania z hoj- i 
nością" sprawy 71 milionów funtów, których i 
zwrotu domaga się skarb brytyjski w tytułu i 
świadczeń dla armii polskiej i polskiej admi- j 
nistracji cywilnej, zorganizowanej w Lon- ; 
dynie w 1940 roku. Podkreślając, że odległe i 
prospekty nadwyżki w bilansie handlowym po­
między dwoma krajami są wystarczające dla 
zrealizowania tego posunięcia, dziennik pisze: 
„Akt ten podyktowany jest przez zdrowy roz­
sądek, nie będzie nic kosztował i zbierze żniwo 
odpowiedniej oceny w Polsce".

„ S z p ie g "  w xp r o c e s ie  B u c h lio lz a
W krytycznym dla wnioskodawcy momencie 

obrońca jego, adwokat Sawicki stawia wniosek 
o powołanie dalszych świadków, mogących 
stwierdzić?' że Buchhoiz 3-go wrrześnia 1939 r. 
wydal żołnierzom polskim niemieckiego szpiega.

Ze swej strony przedstawiciel Urzędu Bez­
pieczeństwa wniósł o powołanie dalszych 
świadków. Podkreślił również rzekomy zanik 
pamięci u wnioskodawcy w sprawach zasadni­
czych i pełną sprzeczności rolę szpiega w 
sprawie Burhholza.

dzonymi rozmpwami pomiędzy rządem polskim, ; 
a rządem Litewskiej Rep. Radź. — podpisany \ 
został dodatkowy protokół do umowy repa- j 
triacyjnej polsko-litewskiej, przedłużający ter-i 
min rejestracji repatriantów do dnia 1 lutego ; 
1946. i

#  KOŹLE. Ostatnio do Koźla przybył nowy j
transport żołnierzy polskich z Wioch, składa- ; 
jący się ponad 1000 osób. Dotychczas przez i 
punkt etapowy PUR-u w yloźle przeszło około j 
30.000 repatriantów ze wschodu i ponad 80.000 ; 
z zachodu. ;

KRAKÓW. Oddział produkcji Państwo-; 
wych Zakładów Higieny w Krakowie przy i 
współpracy z zakładem bakteriologii przystę- i 
puje do produkcji peniciliny. Jest to pierwsze j 
podjęcie produkcji tego środka na terenie 
Rzeczypospolitej.

#  GDAIŚ'SI£. Na statku amerykańskim
„Santiago Inglesias", który przybył do Gdań­
ska z ładunkiem bydła w ramach akcji UNRRA 
przywieziono iist od burmistrza miasta War­
szawy, leżącego w hrabstwie Kościuszko Stanu 
Ind:ar>YfUS A), z pozdrowieniem dla prezydenta 
miasta stołecznego Rzeczypospolitej Polskiej — . 
Warszawy. >



Nr 239 Z I E M I A  P O M O R S K A Str. 3

Wyższe studia kobiet
ten, który ocenia ludzi Iwedlug ich wykształce­
nia. Dlatego nie. powinien on być nigdy moty­
wem postępowania. Kobieta może i powinna 
studiować, ale tylko, i jedynie wtedy, gdy jej 
życie duchowe naprawdę domaga się tego, gdy 
studia nie będą dla niej rozrywką, przerywaną 
flirtem, ale rzetelną pracą nad zdobywaniem 
wlfedzy. Wtedy bogiem będzie ona wkładać w 
nąukę tyle wysiłku, trudu i zamiłowania, że 
po ukończeniu wyższej uczelni będzie mogła 
pracować z pożytkiem dla społeczeństwa i z 
zadowoleniem dla siebie.

Kobieta pracująca zawodowo — jeśli prze­
brnie zwycięsko przez lata nauki — to prze­
ważnie wkłada w swą pracę całą duszę i. ser­

ce, dlatego staje się niezmiernie pożyteczna 
dla społeczeństwa.

Ale nie należy zapominać, że nie tylko stu­
dia wyższe są drogą do niezależności mate­
rialnej, upragnionych przez ogói młodych dziew­
cząt.

Zresztą prawdziwa niezależność i samodziel­
ność nie zależy od takich, czy innych warun­
ków materialnych, choć jest z nimi związana, 
lecz zależy od podstawy duchowej kobiety, od 
tego czy potrafi ona zachować swoje ja, nie 
ulegając wpływom bliskich jej mężczyzn — czy 
też będzie tylko odbiciem ich pragnień i dą­
żeń, w tym znajdując zadowolenie i cel życia.

Krystyna Wrochno

Kosztowny upominek — nie zamsze jest najmilszy
Na długo przed Boźem Narodzeniem zasta­

nawiamy się, co komu podarować w to najra­
dośniejsze ze wszystkich świąt. Kłopot to oczy­
wiście nie mały, gdyż ko[o naszych najbliż­
szych krewnych i znajomych, którym chcieli­
byśmy sprawić niespodziankę jest dość duże. 
a fundusz przeznaczony na ten cel niezbyt 
wysoki. Musimy zatem pomyśleć o podarkach 
miłych praktycznych, a nie nadwerężających 
zarazem zbytnio naszego budżetu. Kosztowny 
upominek nie zawsze jest najmilszy. Często 
drobnostka, wykonana pr?ez nas samych spra­
wi więcej radości osobie obdarowanej, aniżeli 
kupiony podarek mający wielką wartość pie­
niężną. Doceniamy w niej bowiem nie tylko in­
tencję sprawienia komuś prezentu, ale i 
ogromny, wkład serca i wysiłku. Bardzo waż­
nym atdtem do spełnienia tego celu jest oczy­
wiście powzięcie odpowiedniej decyzji w wybo­
rze podarku. Nie należy się w tym wypadku 
kierować własnym upodobaniem, a raczej gu­
stem osohy, dla której daną rzecz przygotowu­
jemy. Warto poświęcić trochę czasu, pracy i 
pomysłowości, a „Gwiazdka" będzie miała 
piętno oryginalności i coś z naszego „ja"...

Każda, kochająca ręczne robótki córka, 
sprawi matce lub rodzeństwu niewymowną 
przyjemność wykonaniem sweterka, pulowerka, 
skarpetek, czy rękawiczek, chociażby nawet z 
różnokolorowych resztek wełny, lub nici. Przy­

jaciółce, dobrej znajomej, dbającej o „piękno 
na codzień", napewno zrobimy milą niespo­
dziankę kółkami do serwetek, -oryginalnie 
skombinowanych z rozmaitych kawałków ma­
teriałów. Dla dzieci dużo uroku będą miały 
-wycięte z dykty „zwierzaki" na kółkach. Któż 
z nas nie ucieszyłby się kompletem serwetek 
n£j toaletkę, tuzinem pięknie szydełkowanych 
chusteczek? Przy obecnym rozwoju amatorskiej 
fotografii mile widzianym podarkiem byłby 
również album. Można go wykonać samemu. 
Bardzo efektownie wygląda on z okładką z 
szarego płótna, ozdobioną kolorowym haftem. 
W podobny sposób wykonać też możemy 
ochronne okładki do kśiążek, obciągając naj­
bardziej nadającą się do tego grubszą tektu­
rę lnianym, lub jakimkolwiek iijnym materia­
łem. Obszycie brzegów kolorowym ściegiem i 
umieszczenie haftowanego monogramu będzie 
niewątpliwie wymownym przejawem naszej 
życzliwości i dowodem, że przy wykonywaniu 
podarku myślało się o danej osobie.

Nie wątpimy, że wśród chętnych nie za­
braknie pomysłów na cały szereg miłych 
upominków gwiazdkowych. Napewno znajdą 
się w gospodarstwie ' domowym przeróżne 
resztki materiałów, które z powodzeniem wy­
korzystać można na ten piękny cel. Wystąpmy 
z własną inicjatywą i śpieszmy się z pracą, 
gdyż „Gwiazdka" już bliska.

Proces Eddy Ciano
Przeciwko Eddzie Ciano, wdowie po fa­

szystowskim min. spraw zagranicznych, a 
córce Mussoliniego — rozpoczął się 10 bm., 
proces przed Komisją Polityczną prowincji 
Messyny. Edda Ciano znajduje się na odo­
sobnionych wyspach Liparyjskich, dokąd 
ojciec jej wysyłał swoich przeciwników po­
litycznych.

Gospodynie wiejskie 
organizują się

Na całym terenie Polski organizowane są 
koła gospodyń wiejskich. Referat gospodyń 
wiejskich przy wojewódzkim Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej w każdym kole >>r- 
ganizuje kursy, których celem jest wycho­
wanie ohywatelsko-społęczne, podnoszenie 
oświaty i kultury, wychowanie dziecka, go­
spodarstwo domowe it.d. Na terenie woje­
wództwa śląsko-dąbrowskiego istnieje już 
51 kół gospodyń. W okresie letnim prze­
prowadzano kursy przetworów owocowych 
i jarzynowych, a obecnie prowadzi się kur­
sy szycia i trykotażu.

Prawnuczki* A. Mickiewicza o Rosji
„Dziennik Wolność" zamieszcza słowa o Rosji 
prawnuczki Adama Mickiewicza, Stanisławy 
Mickiewicz, która niedawno przybyła z Rosji: 
„Uważam, że wielki mój pradziad byl pierw­
szym Polakiem, który twórczością swoją pro­
pagował idee, braterstwa Polski z narodem ro­
syjskim, a swoją przyjaźnią z rosyjskim poetą 
Puszkinem dał dowód, że nie tylko pisał tak, 
lecz i czuł.

Urodziłam się w carskim Petersburgu, w ma­
ju 1897 roku, jako córka polskiego niepodle­
głościowca i zesłańca politycznego. Ród mój 
wywodzi się od wieszcza narodu polskiego — 
Adama Mickiewicza.

Wychowałam się wśród Rosjan — ja i moi 
rodzice. Dłuższy pobyt w Rosji dał mi możność 
poznania niepospolitych zalet tego szlachet­
nego i.dobrego narodu.

W dziełach mojego wielkiego przodka znaj­
dowałam te same oddźwięki serdecznej przy­
jaźni i życzliwości dla narodu rosyjskiego, ja­
kie przepełniało moje serce.

Nigdy nie zapomnę kraju, w którym się uro­
dziłam, ani narodu, który potrafił tak głęboko 
odczuć i zrozumieć ,caie piękno nieśmiertelnej, 
poezji wielkiego polskiego artysty, którego 
nazwisko nosze z taka dumą.

Obywatelka Maria Wiśniewska nadesłała do 
działu kobiecego naszej redakcji list, który 
może stanowić punkt wyjściowy do dyskusji 
na temat powołania kobiety i roli jaką powin­
na ona odgrywać w społeczeństwie. Precyzując 
stanowisko ob. W. postaramy się okrcślió po­
krótce nasz pogląd na tę sprawę.

Polemizując z artykułom,i kolumny kobiecej 
w naszym piśmie ob. W. tak określa dwa typy 
nowoczesnych kobiet — „kapłanki domowego 
ogniska, łagodnej istoty, pełnej słodyczy i od­
dania, poświęcającej su)e zdrowie w pracy 
dla najbliższych“ i emdncypdtki — „zwycięż­
czyni wszelkich przeszkód dzielących ją od zd­
jęcia stanowiska w śmiecie, kobiety, która mo­
że być ministrem i moje pieścić w swych rę­
kach karabin“.

Rozpatrzmy te dwa różne typy kobiece z 
punktu widzenia naturalnego prawa, który z 
nich bardziej zasługuje na uznanie i podziw, 
który jest godniejszy naśladowania" — pisze 
ob. W. dowodząc, że już sama budowa fizyczna 
kobiety czyni ją „słabszą, wątlejszą, nie zdol- 
rią do ponoszenia trudów wojennych", że za­
interesowania dziewcząt już od dzieciństwa 
różnią się od zainteresowań chłopców. Reasu­
mując swe dowodzenia ob. Wiśniewska formu­
łuje wniosek: „Niestety kobieta dzisiejsza 
znalazła się w dysharjnonii ze swym powoła­
niem. Tracąc swe dawne walory i powab staje, 
się ona obojętna mężczyźnie. I wreszcie „eman­
cypacja kobiet nie rozwiąże problemu pokoju 
świata, raczej zaś wywoła większy zamęt".

Niektórym, z przytoczonych wyżej zdań nie 
sposób odmówić słuszności. Istótńie zarówno 
budowa fizyczna kobiety, jak i pewne cechy 
psychiczne predystynują ją w pierwszym rzędzie 
do roli matki. Jednakże nie możemy się zgo­
dzić z twierdzeniem, jakoby kobieta „emancy­
pantka" — pracująca zawodowo i biorąca 
czynny udział w życiu społecznym była zjawi­
skiem ujemnym. Nie jest również słuszne zda­
nie, jakoby kobiety nie były zdolne do znosze­
nia trudów wojennych — zadało ternu kłam 
samo życie, w którym, żołnierki i uczestniczki 
organizacji podziemnych, odegrały zaszczytną 
rolę w walkach o wolność narodów.

Zainteresowania kobiet istotnie są różne od 
zainteresowań mężczyzn, to znaczy ograniczają 
się one przeważnie fio ciasnego kręgu domo­
wych spraw. Nie jest to jednakże dowód, bu 
tak miało pozostać. Nie można również uogól­
niać, że kobieta dzisiejsza jest w dysharmonii 
ze swym powołaniem. Szuka ona wytrwale 
sposobu pógodzenia roli matki z dążeniami 
ogólnoludzkimi.

Z ratą pewnością nie jest słuszne twierdze­
nie, że gdy kobieta będzie dzielić zamiłowania 
mężczyzny i ńarówni z nim pracować — stanie 
się. mu Obojętna. Najcenniejszy stosunek po­
między mężczyzną i kobietą polega na przy­
jaźni, bez której miłość nic nie jest wanta. 
Przyjaźń zaś rodzi się we wspólnej pracy i 
wymianie zdań.

W roli budowniczego pokoju, kobiety powin­
ny odegrać role decydującą. Aby ten cel osiąg­
nąć muszą, one jednak dążyć doń konsekwent­
nie i wytrwale, nie tylko wychowując swe 
dzieci w duchu pokojowym, ale i zabierając 
glos w ąkutalnyoh zagadnieniach doby obec­
nej, a do lego trzeba się stać „emancypat.ką' ■ 

Nie należy narzucać kobietom tej, czy in­
nej roli. Trzeba im tylko do.ć możność tak się 
rozwijać )i tak żyć — jak im to nakazują 
własne potrzeby wewnętrzne. Część z nich zo. 
stanie wierna odwiecznym ideałom — część 
zaś będzie się starać służyć sprawie społecz­
nej i dopiero wspólnym wysiłkiem wypełnią 
one swe poujołanie. K. W-

tego stanu polega na tym, że w swoich ma­
rzeniach na okres powojenny nie liczy­
łyśmy się z ciężkimi warunkami, z jakimi 
będziemy musiały borykać się jeszcze przez 
parę lat, podcząś odbudowywania naszego 
khaju, dźwigającego się z ruin i gruzów do 
życia. Myślałyśmy odrazu o bułce z szynką, 
podczas gdy teraz trzeba przeważnie ciężko 
pracować- na najskromniejsze utrzymanie. 
Zetknęłyśmy się z twardą rzeczywistością, 
wymagającą wytrwałości i przetrwania 
przejściowfego okresu trudności m ateriał 
nych. Musimy jednak trwać w nadziei, że 
jutro będzie lepsze.

W chwili gdy odzyskaliśmy upragnioną 
wolność — najcenniejszą wartość w życiu — 
czyż ważne jest, że musimy chodzić w prze­
robionych sukniach i płaszczach, że miesz­
kania nasze nie są wygodne i eleganckie. 
Ważne jest to, że jesteśmy wolne, że w tym 
mieszkaniu może nieraz niedostatecznie o- 
palanym, spędzamy spokojnie wieczory, w 
otoczeniu rodziny, nie drżąc przed nalotem 
i nie nadsłuchując złowrogiego odgłosu kro 
ków gestapowskich na schodach, że może­
my swobodnie przejść ulicami miasta, cie­
sząc się rozbrzmiewającym dźwiękiem pol­
skiej mowy.

Życie nie jest łatwe, ale od nas samych 
zależy wyszukanie w nim dodatnich stron. 
Aby wykorzystać każdy jego plus, aby u- 
nieszkodliwić każdy minus — trzeba opa­
nować przede wszystkim naszą wewnętrzną 
reakcję na zjawiska życiowe. Musimy prze­
prowadzić „akcję oszczędnościową" w dzie­
dzinie uczuć gniewu, złości i zdenerwowa­
nia. Nie pozwolić nerwom szarpać się bez­
radnie i niepotrzebnie, bo rujnuje to nas 
moijalńie i fizycznie, wyczerpując siły ży­
ciowe. Nie wołtio dopuścić do tego, by 
każda najdrobniejsza okazja wystarczyła 
za powód do „wyprowadzenia z równowa­
gi", wywoływała cały kompleks dręczących 
uczuć, osłabiając lub unicestwiając®glos 
rozsądku i taktu,, uczuć zatruwających or 
ganizm człowieka ulegającego im i udzie­
lających się otoczeniu, jak choroba-za­
kaźna.

Czy nie jest upokarzające, jeżeli kobieta, 
mająca poważne zainteresowania i rozwi­
nięte życie intelektualne ulega zdenerwo­
waniu, czy złości z raćji chwilowego nieza­
spokojona jej ambicji, czy też z powodu 
brąków materialnych itp. Incydent taki wy­
da. się jej samej za tydzień lub miesiąc ba­
gatelką, o ile go wogóle będzie pamiętać.

A ty,mczaśem jak przykry jest widok ko­
biety zdenerwowanej, wiecznie niezadowo­
lonej, opryskliwie zwracającej się do męża, 
do dzieci, stwarzającej atmosferę domową 
pełną napięcia, ciężką dla otoczenia. Cierpi 
na tym mąż, cierpią dzieci, a ona sama 
czuje się nieszczęśliwa i niezrozumiana.

Pamiętajmy, że nadmierna nerwowość 
jest wadą, która może całkowicie zniszczyć 
naszą strukturę duchową. W naszej mocy 
jest próba opanowania gię. ż góry wiemy, 
że pierwsze próby będą nąs kosztować wiele 
wysiłku. Nie jest to jednak dowodem, że 
były one bezskuteczne. Najważniejsze jest, 
by nie jistawać w pracy i wierzyć, że akt. 
woli ludzkiej nigdy nie mija bez śladu, te 
musi odnieść skutek.  ̂ Nie jest nieszczę­
ściem mieć jakąś wadę, nieszczęściem |est 
nie chcieć jej opanować. Twierdzenie, że 
walka z wadami jest trudna — nie jest roz­
sądne. W życiu trzeba pokonywać t,ludno­
ści, walczyć aż do zwycięstwa, bo uśmiecha 
się ono jedynie do silnych i dzielnych-

Usuńmy więc ze swego słownika utartą 
wymówkę ,,jestem zdenerwowana", a staraj­
my się ją zastąpić spokojem i opanowaniem, 
stwarzając tym Samym miłą atmosferę dla 
rodziny i otoczenia. Elz ot

Przed wojną można było zaobserwować na 
Wyższych uczelniach różnego typu zjawisko, 
którego przyczyna tłumaczy się łatwo — 

i^dększość studiujących stanowiły kobiety. 
pMadalo się na to wiele czynników: dążenie 
kobiet do samodzielności i niezależności matę- 
halnej, udostępnienie im wyższych uczelni i 
Powstały w wyniku enłancypacji pęd do do- 
townania mężczyźnie, wreszcie czynnik błahy, 
kcz dla wielu decydujący — pragnienie nie 
2fc,v eania wiedzy, lecz jedynie przebywania 
^ gronie młodzieży.

W ciągu studiów duża liczba kobiet, sączę- | 
Polnie zaś tych, dla których decydujący hyl 
Ostatni czynnik opuszczała sale wykładowe, 
®le kończąc ledwo podjętej pracy.

T oteż największe przepełnienie bywało za- 
*sze na pierwszym roku. Mówiono w owym 
Cz8sie e studentkach, że większość z nich 
kplko dla ,złowienia męża" ' poszła na wyższe 
FUdia. W W elu wypadkach powiedzenie to 
°kazy\yalo sie słuszne i niedoszłe lekarki, archi- 
fektki, czy profesorki, znajdowały właściwy 
Cel życia w zaciszu domowego ogniska, 

t Nie byłoby to wcale karygodne — gdyby 
fakt, że zabierały one innym miejsca na 

falach wykładowych. Obecnie sytuacja jest 
Fzcze o wiele trudniejsza. 6-cioletni okrt-.s, 
Podczas którego byliśmy pozbawieni uniwersy- 
otu i politechniki, sprawił, że przeważnie 
Jfyższe uczelnie są dziś bardzo przepełnione. 
*°też decyzja studiowania winna być podjęta 

,Nzez kdbiety z głębokim namysłem i po 
Wszechstronnym rozważeniu wszystkich możli­
wości. i

Ogólne ciężkie warunki materialne, a także 
pmienne od dawniejszego wychowanie dziew- 
eHt powoduje, że po Ukończeniu szkoły śred­
n i  szukają one drogi do całkowitego usamo- 
“2'ełnicnia się, połączonego z niezależnością 
Materialną. Wiele z nich tjdko dla tych przy- 

, f?yn -idzie na wyższe studia uniwersyteckie, 
^ytticzasem istnieją przecież liczne licea i 

i P̂ koły zawodowe, po ukończeniu których nia- 
W fach w ręku można łatwo samej budować 

j r ó j  byt. Uniwersytet, czy politechnika po- 
1 [Winny skupiać tylko tę młodzież, która na- 

Pfawdę ma głębokie zainteresowanie dla danej 
Będziny wiedzy, zdolności w określonym kie* 
'Mnku i rzetelną chęć pracy umysłowej.

Każdy snobizm jest śmieszny i głupi. Nawet

Czy wiecie, że...
| | .  -najstarszym  klubem kobiecym w Anglii

klub „Aleksandria", założony 81 iat 
,ernu. Członkiniami tego klubu mogły być 

:1 P'ko kobiety z wyższym wykształceniem.
.. —pierwszą na świecie kobietą-kominia- 
L?etn jest Alicja Quinney z Rugby w Anglii, 
yjbranie przez nią tego zawodu spowodo- 
. arie zostało podtrzymaniem tradycji ro- 
''•'nnej.
-w  Irlandii na wyspie Inishmmuray znaj- 

. ■ie się cmentarz, na którym chowane sit 
klko zwłoki kobiet.

9 Ł -Złotowłosa aktorka z filmów amerykań- 
,’ci' Shirley Tempie, skończyła niedawno1 18 

,! 1 i wyszła zamąż za sierżanta marynarki 
|  U) ^kańskiej, John Agar, a ślub odbyt się w 
, °'vym Jorku.

Straż ogniową w Tempie (stan Arizoha 
| - stanowią wyłącznie młode dziewczęta,

| h.'1̂ entki miejscowego kolegium. Studentki te,
1 W«łc zapalonymi zwolenniczkami sportu, do- 
k ¥ do wniosku, że gaszenie pożaru jest spor- 

j  L !t| trudnym i niebezpiecznym, ale w każdym 
t -e pożyteczniejszym od skoków o tyczce,
, rzucaniu dyskiem.
Ili S * la ___  __________________

j ^stem  denerwowana, bo... noszę płaszcz 
L '  trzeci raz przerobiony, a pani X kupiła 

h’e futro. Denerwuje mnie skromnie u- 
Ł ożony, pokój, a przecież pani Z otrzy- 

[ j nowocześnie urządzone mieszkanie, 
^htni zła z racji ciągłej konieczności ogra­
dzan ia  wydatków, denerwuje mnie nie- 

| j se zaradny mąż, podczas gdy mężowie 
. aiomych • • ■ w o g ó 1 e jestem zdener- 

<Zvana...
2  Jakie słowa słyszy się prawie codziennie 
Y.^t niemal każdej kobiety. Nerwy — od- 
1 ‘Ęcżtia choroba kobiet, tak dobrze znana 
et . z°m> w ostatnich czasach rozpowsze- 

'lia się w sposób zastraszający.
! k r^zum iałe , że ciężkie przeżycia wojenne 
łz a w iły  głęboki ślad w ustroju psychicz- 

że nasze nerwy, będące w Ciągłym na- 
d ciu przez 6 lat okupacji nieodrazu zdolne 

'>vrócić do stanu odprężenia. Jest to zjawi- 
jj 0 całkiem normalne i niepodlegające dys- 

' Natomiast nienormalne jest nasze
j | ^'enną, stałe zdenerwowanie w domu. 
j | hfacy i w stosunku do najbliższych osob, 

fikające nieraz z powodów błahych, nie- 
! ^ th jrh , a nawet urojonych. Przyczyna
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Rozdział cftleba na terenie miasta Bydgoszczy
Wydział Aprowizacji i H andlu  ra. Byd­

goszczy podaje do wiadomości, że wskutek 
powszechnie znanego braku opalu, spowo­
dowanego trudnościami transportowym i i 
przejściowego braku w dostawie mąki, 
wskutek uszkodzeń w Młynie „Kentzera“, 
chleb kontyngentowy na kartk i żywnościo­
we na miesiąc grudzień 1945 r. bidzie wy­
dawany przez niniejszą jak dotychczas 
ilość piekarń na terenie miasta. Zaznacza 
się jednak, że ilość chleba kontyngentowego 
nie ulegnie zmniejszeniu.

Jednocześnie Wydział Aprowizacji i Han­
dlu m. Bydgoszczy wzywa obywateli do pod­
porządkowania się niżej podanym normom 
tygodniowego rozdziału chleba kartkowego, 
albowiem dostawa i rozdział chleba, prze­
prowadzone planowo, dają rękojmię nor­
malnego zaopatrzenia ludności, bez stawa 
nia w kolejce.

W związku z brakiem- węgla i użyciem 
drzewa do .wypieku chleba, cena chleba 
kartkowego zostaje ustalona przejściowo na 
zł 2,50 za 1 kg. Pobieranie wyższej ceny 
będzie ścigane sądownie.

Z uwagi na powyższe zarządzam co no- 
stęnuje: „

Na kat. I — do 15. XII. 4o nr: 1, 2, 3 i 4 
po 1 kg — 4 kg; do 22. XII. 45 nr; 5, 6 i 7 
po 1 kg =  3 kg; do 31. XII. 45 nr: 8 — 1 kg, 
na nr 9 =  V* kg.

Na kat. II — do 15. XII. 45 nr: 18, 19 i 20 
po 1 kg =  3 kg; do 22. XII. 45 nr: 21, 22

Poświęcenie kościoła Zbawiciela
W niedzielę, dnia 9 bm. polski zbór ewange­

licko-augsburski obchodził uroczystość poświę­
cenia kościoła dawnego niemieckiego pounij- 
nego i przemianowanie go na polski pod we­
zwaniem Zbawiciela.

Uroczyste nabożeństwo celebrował Przewie­
lebny Ks. Biskup Szeruda w asyście księży pa­
storów Trentlera i Preissa. Podniosłe .kazanie 
wygłosił ksiądz pastor Preiss nawiązując do 
wspaniałej tradycji polskiej reformacji opartej 
o demokrację. W końcu kaznodzieja dodał, że 
właśnie dziś w Polsce demokratycznej swo­
bodnie będzie mógł rozwijać się kościół polsko- 
ewangelicki.

Nabożeństwo zakończono odśpiewaniem „Bo­
że coś Polskę".

po 1 kg =  2 kg; do 31. XII. 45 nr: 23 — 1 kg; 
na n r 24 — */s kg.

Na kat. III do 15. XII. 45 nr: 18, 19, 20 po 
1 kg =  3 kg; do 22. XII. 45 nr: 21 =  1 kg; 
do 31. XII. 45 nr: 22 =  1 kg.

Na kat. I R. — do 15. XII. 45 nr:18, 19, 20 
po 1 kg =  3 kg; do 22. XII. 45 nr: 21, 22 
po 1 kg =  2 kg; 31. XII. 45 nr: 23 =  I kg.

Na kat. II R. — do 15. XII. 45 nr: 19, 20 
po 1 kg =  2 kg: do 22. XII. 45 nr: 21 — 1 kg; 
do 31. XII. 45 nr: 22 = ,  1 kg.

Dodatek „G“ — do 15. XII. 45 na nr: 1 i 2

po 1 kg =  2 kg; do 22. XII. 45 na nr: 3 =
1 kg; do 31. XII. 45 na nr: 4 — 1 kg.

Karty kolej. „M. K:“ 1 R. — do 15. XII. 45
na nr 14 =  2 kg; do 22. XII. 45 na nr: 15 =
2 kg; do 31. XII. 45 na nr' 16 =  2 kg. 

Piekarniom nie wolno wydawać wyżej o-
znaczonej ilości chleba od razu, a. jedynie 
w m iarę przydziału mąki w terminach wy­
żej podanych. Każda piekąrnia jest zobo­
wiązana honorow ać'karty  żywnościowe za­
rejestrowane w inych piekarniach w miarę 
posiadanego zapasu chleba.

Kurs b śzp isaefist& s, higieny i n staK od sostoo  pracy
Pierwszy w odrodzonej Polsce dwutygod­

niowy kurs bezpieczeństwa, higieny i usta­
wodawstwa pracy, zorganizowany s tara ­
niem Inspektoratu Pracy w Bydgoszczy, zo­
stał zakończony. Około 100 uczestników, re 
kratujących się z bydgoskich zakładów 
przemysłowych, branży skórniczej, d rukar­
skiej, spożywczej, konfekcyjnej, metalowej 
i instalacyjnej ,oraz drzewnej i budowlanej 
— otrzymało pomyślny wynik z egzaminów 
końcowych.

W ramach programu kursu — wygłoszo­
no szpreg wykładów na tem at warunków

bezpieczeństwa pracy w poszczególnych ga­
łęziach przemysłu.

Omówiono również w wykładach dziedzinę 
ustawodawczą: umowy o pracę, obowiązki 
kierowników zakładów wypływające z usta­
wodawstwa pracy, najważniejsze przepisy 
prawne o czasie pracy, urlopach itd.

Wykładowcami na kursie byli: Delegat 
Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej ob. 
Dzikowski, okręgowy inspektor pracy inź. 
Dubowik i obwodowy inspektor pracy inż. 
Kandiak.

iy fp szcz wyszkoliła fschowcdw i  zakresu gazownictwa
W świetlicy Gazowni Miejskiej w Byd­

goszczy odbyło się onegdaj uroczyste zakon 
czenie pierwszych w odrodzonej Polsce kur­
sów7 dokształcających z zakresu gazownictwa, 
zorganizowanych z inicjatywy i staraniem 
Zjednoczenia Energetycznego, Okręgu Pomor­
skiego, oddziału bydgoskiej gazowni. Kursy 
zorganizowane były dla gażmistrzów, techni­
ków i kierowników mniejszych gazowni z całej 
Polski oraz dla wszystkich chętnych, którzy 
zamierzają poświęcić się pracy w zakresie gai 
zownictwa. Kurs ukończyło 68 osób na 70 
zgłoszonych. Uczestnicy zapoznali się gruntow­
nie z technologią gazownictwa, instalacją i za­
stosowaniem gazu, administracją i księgo­
wością fabryczną gazowni, chemią i techno­
logią produktów, elektrotechniką, analizami 
technicznymi i aparatów7 kontrolujących ruch 
gazowni, wreszcie matematyką, projektowa­
niem oraz obliczaniem palników gazowych.

Uroczystość zamknięcia kursu zagaił dyrek 
tor Zjednoczenia Energetycznego inż. Wyżni- 
kiewiez, który podkreślił trud, jaki wnieśli wy­
kładowcy dzieląc się swą wiedzą i dojeżdżając 
mimo trudnych warunków komunikacyjnych, 
do Bydgoszczy. Taki np. inż. Czesław Kłobu- 
kowski regularnie raz na tydzień przyjeżdżał 
do Bydgoszczy z Katowic, by wygłosić aa kur­
sie fachowy wykład. Po referacie zastępcy dy 
rektora Zjednoczenia Energetycznegd inż. 
Kiełkiewicza oraz przemówieniach delegata

Ministerstwa Przemysłu z Warszawy inż. 
Wdowczyka, wykładowców7 i przedstawiciela 
absolwentów kursu, nastąpiło uroczyste roz­
danie świadectw słuchaczom.

Warto tu podkreślić, że szczególny brak fa- 
chowców z dziedziny gazownictwa odczuwa 
się na terenach ziem odzyskanych, zwłaszcza 
na Pomorzu Zachodnim i Śląsku Dolnym.

#  Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci' urządza w niedzielę dnia 23 bm. w 
sali Robotniczego Domu Kultury choinkę 
dla-dzieci robotników i urzędników miasta 
Bydgoszczy. Na program złożą się insce­
nizacje, balet, zabawy i rozdawanie podar­
ków gwiazdkowych. Fabryki, Instytucje i 
Urzędy pragnące, aby dzieci ich pracowni­
ków wzięły udział urządzanej przez nas 
imprezie, prószone są o zgłaszanie się do 
Zarządu Miejskiego RTPD w7 terminie do 
dnia 18 bm. Al. 1 Maja 88-

#  Pomorski Okręgowy Związek Bokser­
ski komunikuje, że z przyczyn od niego nie­
zależnych — projektowany autobus do Po­
znania na mecz Polska—Czechy w dniu 1S 
bm. nie odjedzie. Poczynione wpłaty, ode­
brać można u skarbnika ob. Kurnikdwskic- 
go w Komunalnej Kasie Oszczędności w 
Bydgoszczy.

~ ~  Z a p o w ie .® !*

Podaje się do ogólnej wia­
domości, że nieżonaty Pozorow- 
szczyk Stanisław, zamieszkały 
w Sępólnie, ul. Nowodworska i 
niezamężną bez zawodu So- 
wianka Sabina, zamieszkała w 
Sępólnie, ul. Nowodworska 
chcą zawrzeć związek małżeń­
ski. Urzędnik Stanu Cywilnego 
(podpis nieczytelny).

Podaje się do ogólnej wiado­
mości, że nieżonaty rolnik Pra- 
czyk Józef, zamieszkały w Sę­
pólnie, ul. Nowodworska i nie­
zamężna bez 7,awodu Bystrzyc­
ka Irena, zamieszkała w Sę­
pólnie, ul. Nowodworska chcą 
zawrzeć związek małżeński. 
Urzędnik Stanu Cywilnego (pod­
pis nieczytelny*.

■'osiukiwnói,?

Poszukuję Jadwigę z Lewan 
dówskich Lewską z Wilna. Wia­
domości pro-szę nadsyłać Byd­
goszcz, Sienkiewicza 24'8 Go- 
dycka. (24-5

Wolne posactv

! P c s x u k u i e  p o s a d n g :

Unieważniam skradzione do­
kumenty na nazwisko Leoyol- 
dyna Ossowska, Chołoniewskie 
go 26. (2474

Unieważ.niam zgubiony do­
wód rejestracji RKU Karetki 
Alfons ur. 21. 6. 1921 w Sta- 
rzyskach, pow. Starogard.

Unieważniam zgubioną kartę 
ewakuacyjną wraz z dokumen­
tami na nazwisko Henryk Ho: 
rytka. (2493

Unieważniam, kartę żywno­
ściową, zaświadczenie firmy 
„Jupiter", Glama Olgierd, Cheł­
mińska 18. (2497

Unieważniam zagubione po­
twierdzenie zgłoszenia nr 32 
z dnia 25. 4. 1945 r. na .nazwi­
sko Matraś Jan. (2492

Unieważniam skradzione do­
kumenty, kartę rowerową „Re­
kord" 664187 na nazwisko Ja-, 
cek Zaremba. (2484

Unieważniam skradzione do­
kumenty na nazwisko Cecylia 
Mula, Kaszubska 6. ' (2478

źęjuba

Zgubiono materiał granatowy 
na sukienkę. Uczciwy znalazca 
zwróci Bocianowo 41/4. 2489

Zaginął pies jamnik brązowy 
proszę odprowadzić za wyna­
grodzeniem. Sienkiewicza 41. 
Piekarnia. (2479

Zgubiono dokumenty osobi­
ste wraz z kwo-tą zł 300 na ko­
lejce Czyżkówko. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem Marian Błażejew­
ski ul. Wyrzyska 10. (2483

że wdni“

wigili nym pod . oziskrzona c ^ 0 '  

,nkq nie powinno zabraknąć Ffl’ 
darka w postaci

f t  m  R H  A
J a r j  dla wszystkich

tkośne

Redaktor naczelny przy jmuie od godz. 12—12.30 
Sekretariat Redakcji czynny coctz. od godz 9—12 
Nadesłanych rękopisów Redakcją nie zwraca

Kolegium. .Wydawca.; Spółdaaeijiłft Wydawnicza „Czytelnik", Bydgoszcz, Jagiellońska 31 tel. 1664. Odbito W drakam i PZWS X Bydgoszczy.

Apteka Centralna, Al. 1 Maja 27, teł. nr 
23-14

Apteka pod Złotym Orłem, Stary Rynek 1> 
tel. nr 19-31

( o  # * •« -* «  wm f t i n a c f i f
Pomorzanin: „Numer 217“. Nowiny dnia 

nr 5
Wolność: „Lenin w październiku". Polska 

Kronika Filmów1 a nr 33.
PoJonia: „Sygnały". Polska Kronika Fil* 

•mowa nr 34.
Orzeł: „Nowe przygody Tarzana". Polska 

Kronika Filmowa nr 33.

‘J e a t r
Dziś w Teatrze Polskim, Al. 1 Maja 68, ko­

media w 3 aktach 4 odsłonach W. Perzyńskie- 
go pt. „Lekkomyślna Siostra". Początek punk­
tualnie o godz. 17,730.

Kasa teatru czynna od godz. 10—12 i od go­
dziny 14—17,30.

(Aleje 1-go Maja 14)
14 grudnia Stronnictwo Demokratyczne. Od­

czyt pt. „Nowe prawo małżeńskie" wy­
głosi mec. Ma lewi cz. Początek godz. 1?-

15 grudnia Koło Studentów j^ydgoszczan-
Walne Zebranie. Godz. 17.

16 grudnia Koncert Sekcji Kult.-Oświat.
Koła Zw. Zaw. Kolejarzy Warsztatów' GL
Początek o godz. 15-tej. Wstęp bezpłatni'-

PROGRAM RADIOWY 
Sobota, 15 grudnia 1945 r.

6.56 Sygnał stacji. Hymn. 7.00 Transmisja z 
Warszawy. 8.00 Program na dzień biezacY' 
8.05 Wiadomości miejscowe. 8.10 Koncert p°r 
ranny z płyt. 12.00 Transmisja z Warszawy. 
13.30 Muzyka rozrywkowa z płyt. 13.50 Skrzyn­
ka poszukiwania rodzin. 14.00 Pogadanka Ak­
tualna w’ opr. Franciszki Bzamowej. 14.10 W'*4' 
domości miejscowe. 14.15 Kronika pomorska. 
14.25 Przegląd prasy. 14.35 Recital fortepiano­
wy Melanii Eulenfeld-Sowińskiej. 15.00 Koncer* 
reklamowy — Toruń. 16.00 Transmisja z War­
szawy. 17.30 Teatr Wyobraźni — „Poeia" słu­
chowisko oparte na r >weli Karola Czapka ^ 
radiofonizacji Jana Wujakiewicza — reżyser13 
Zdzisława Kuntsmana. 18.00 Transmisja z W ar­
szawy. 18.20' Audycja słowno-muzyczna „Lud­
wik von Beethowen" w opr. Zofii Laweskiej .; 
Toruń. 18.50 Pogadanka literacka: „Reflektorem1 
po ludziach uczciwych" dialog w opr. Leokad11 
Malunowicz — Toruń. 19.00 Koncert teklam0' 
wy — Bydgoszcz. 19.15 Toruń na fali bydg0' 
skiej. 19.30 Transmisja z Warszawy. 21-0 
Audyćja dla radicpajęczarzy. 21.05 Koncert ży­
czeń — Bydgoszcz. 21.50 Skrzynka poszukiwa­
nia rodzin. 22.00 „Jazz i piosenka". 22.25 Op° 
wiadanie ludowe Władysława DunarowskrefJ0 
pt. „Milczący młyn". 22.30. Muzyka tanecz®4 
z płyt. 23.00 Program na jutro. Zakończer*ie 
audycji. Hymn.

D n ia  11. hm. p owoła ł  Bóg do g r o n a  swych 
h a n io łk ó w  n a rz s g o  sy n k a ,  na sze  s ło neczko

| ś. P RYŚKA ĆW IKLIŃSKIEGO
\ S t ro skan i  rod zice  z có re c z k ą  B a s ieńką

Helena z B u r c ń a r t ó w  
i Edmund Ćwiklińscy

J P og rzeb  odbę dzie  *i® &nia bm z kaplicy  cmen-  
3 t a r z a  N. S P. J. o go dz  15-tej .

T B U K A N -A U T O
Części zamienne — akcesoria do samochodów *= motocykli 
Mostowa 3 B Y D G O S Z C Z  Mos towa  3

W E Ł N Ę  owczą surową kupuje 

lub wymienia na W Ł Ó C Z K Ę

Czesia w Białecki *kup .weln?,rc“’i T* V v  * r owco w Włókienniczych
Poznań. Marsz, f ocha 4 a — Ie!eion t9-0b

© e S  Si JE® d f i  W  « 3 i^ « » S Z i5 C JB Ę 3
Dworcowa 54, tel. 33-13 (mag. C Hartwig)

Wychowawczyni do dzieci na 
prowincję na dobrych warun­
kach poszukuję. Zgłoszenia do 
Ziemi Pomorskiej pod „Młyn".

Potrzebny pomocnik szewski. 
Zduny 4 w podwórzu. (2427

Skrzypek, student konserwa­
torium. jako nauczyciel dla 
chłopca na przychodne poszuki­
wany. Zgłoszenia Kierować 
„Ozdoba" Bydgoszcz, Śniadec­
kich 2. (2460

Pomoc domowa potrzebna od 
zaraz. Kujawska 26  ̂(sklep).

Rutyncwcna starsza gospody­
ni, inteligentna, troskliwa obej­
mie samodzielna posądę. Ofer­
ty Ziemia Pomorska pod „O- 
szczędna".,

Cukiernik zdolny poszukuje 
pracy. Ul. Koronowska 13/3.

Adres Administracji: Bydgoszcz, Jagiellońska 31, tel 1 >64 
Adres Redakcji: Bydgoszcz, Jagiellońska 87 — tel. 1361

Prenumerata miesięczna: 30 zt

Cennik ogłoszeń: drobne 5,—r zi za wyraz. W niedziele i śvvic- 
ta 8,—’ zi. Dla poszuk. pracy i rodzin oraz. dla szkól ząiżki- 
Najmniei 10 słów. Tłusty druk 100°/o drożej. Ogl. m:lim.: 
za Wm szpalty 6-łam. 7,— zł; za m/m szpalty 4-łam. 10,50 zh

Wykwalifikowana księgowa 
poszukuje posady od 1. 1. 46. 
Zgłoszenia do Ziemi Pomor­
skiej pod „27". (2463

Technjk samodzielny w budo­
wie centralnych ogrzewań, wo­
dociągów, kanalizacji oraz ma­
szyn, poszukuje odp. stanowi­
ska. Oferty Ziemia Pomorska 
pod „Technik”. (2471

K u  o n e

Ciemno-szary materiał na gar­
nitur męski kupię natychmiast. 
Al. 1 Maja 42. (Sklen jubiler­
ski). ' (2471

Zakupimy 10 kożuchów dla 
szoferów i siużby wartowniczej. 
Zgłoszenia w administracji Pań­
stwowych Zakładów Wydaw­
nictw Szkolnych, Bydgoszcz, 
Jagiellońska 37.

Prądnicę (dynamo) 220 Volt 
prąd zmienny, kaszownik wzgl 
kompletne urządzenie do wyro­
bu kaszy, odsiewacz cztero 
działowy gazę młyńską, pasy 
elewator mączny kupi Bąków 
ski Młyn, p. Warlubie, pow 
Świecie. (2395

= Jprzęfla- |
Kołdry watowane, akordeon 

8 basowy, saneczki mocne ru- 
derki tanio na sprzedaż. Ul. 
Krasińskiego 4/3. (2476

2 kola samochodowe nada­
jące się także do wozu, sprze 
dam. UL Krasińskiego 19 i.

Sprzedam okazyjnie futio 
damskie. Sienkiewicza 28a. 
Chrzanowska. (2480

Sprzedam urządzenie sklepo­
we nadające się do składu ko­
lonialnego. Ądres wskaże Zie­
mia Pomorska. <2481

Sprzedam tapczan, łóżko, u- 
mywałkę, stół, krzeserka, tre­
mo, porcelanę. Strzelecka 71/2 

! godz. 2—5., (2482

Sprzedam damskie palto zi­
mowe i czarne cholewki na 
diugie buty. Łokietka 12/3.

Gnom, dywan sprzedam., Po­
morska 42/'8a (podwórze).

Patefon nowy wa'izkowv 
sprzedam. Oferty Ziemia Po­
morska pod - „Patefon" (2487

Sprzedam wózek dziecięcy 
prawie nowy. Krakowska 1 m. 7

Sypialnię używaną sprzedam. 
Jezuicka 12. (2494

Sprzedam 2 konie z uprzężą 
i dużą platformą na gumowych 
kołach. Wileńska 10. (2495

I okale

Skład odstąpię z urządzeniem 
i zezwoleniem. Adres wskaże 
Ziemia Pomorska. .2478

Pokote wolne

1—2 pokoi odstąpię za zwro­
tem kosztów. Wiadomość św. 
Tróicy 23/5 po poł. (2491

8miani

5 pokoi w śródmieściu zamie­
nię na 2 pokoje. Zgłoszenia 
Ziemia Pomorska pod „Zamia­
na 100". (2462

; Jn iiw aini-n ia

Unieważniam skradzione 
wszelkie dokumenty na nazwi­
sko Danuta Piotrowicz, Świecie 
n/W. oraz książeczkę ubezpie­
czeniową wydaną przez Ubez- 
pieczalnię Społeczną Ostrowiec 
na nazwisko Bogusław Piotro­
wicz

Bydgoszcz, Stary Rynek 20, tel. 1®"̂

Di raetl. Kazimierz Bieli*1**''
specjalista chorób skóiy i 
nerycznych. Przyjmuje 3—6, 
Chocimska 5. (237j|

Kupię okazyjnie nowoczesm 
sypialnię. Sprzedam forteJ'4 
w cenie zl 6.500 lub zamieć J 
na biżuterię wzgl. meble. 
Długa 47/7 w podwórzu,

Polskie Zjednoczenie Drę 
nych Kupców zwołuje V/8, : 
Zgromadzenie członków 5'U. 
sekcji Zrzeszenia Kupców 
modzielnych na dzień, 15 9rUrf. 
nia rb. godzina 15 u W o l ­
skiego, Toruńska 12. P°rZŹVg- 
obrad jest do wejrzenia M" 
dz.ińskiego 18, sklep 4.

Foto Leonard Siemiaszkę^ 
Syn. Zawiadamia Szano1' 
klientelę, iż został owtarty . 
kład Fotograficzny. Bvdgos? .. 
Dworcowa 60/2. Zdjęcia *r 
styczne i prace amatorskiej^

Poszukuję samotnego WS'i!a 
nika do interesu. Oferty 
Pomorska pod ,,40" '


